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0 PRZYSZŁOŚCI 
PRÓBNEGO PRZEMYSŁU I RZEWIOSL. 


Znaczna ezęść ekonomistów wyznaje prze- 
konanie, żę przewaga przemysłu wielkiego 
nad drobnym jest koniecznością historycz- 
nego rozwoju, naukowo udowodnioną i ma- 
jącą się zakończyć eałkowitem i bezwzglę- 
dnem zwycięstwem pierwszego nad drugim. 
"Tymczasem od niedawna coraz częściej: od- 
zywają się głosy, poparte argumentami 
faktycznebi. przeciwko ferowaniu tych bez- 
względnych wyroków. Głosy te ilowodzą 
przeciwnie, że z czasem może przyjść na- 
wet co najmniej do podzialu działalności 
przemyslowej na dwie równie szerokie i 
wzajemnie współzawodniczące dziedziny. 

Następstwa spoleczne wielkiego przemy- 
słu, które stworzyły wspomnianą kwestyę 
socyalna, zbyt. są znane, abyśmy potrzebo- 
wali jeszcze zastanawiać się tutaj nad nie- 
mi. Obrońcy przyszłego rozwoju rzemiosł 
i przemysłu drobuego wskazują właśnie na 
możliwość usunięcia tych niedogodności i 
przykrych następstw spolecznych produk- 
cyl przemysłowej w tej jej udoskonalonej 
formie, w której rozwingi się z biegiem 
czasu i wynalezieniem maszyn przemysł 
wielki. Rodzi się tu pytanie, jakim sposo- 


bem owe współzawodnictwo dwu głównych | 


form produkcyi przemysłowej przechylić się 

może ua niekorzyść coraz potężniejszegu 

` pochłaniającego wszystko przemysin wiel» 
02 


ak. wiadomo, przemys? drobny i rzemio- 
sła w większości wypadków nie mogą mie- 
rzyć się z wielkim przemysłem x dwóch 
przyczyn: z powodu trudności rozdrabnia- 
nia siły roboczej maszyn, oraz większych 
kosztów pwodukcyi drobnej w porównaniu 
z wielka. Widzimy więc, że rozstrzygnie- 
cie kwestyi zależy przewaźnie od czysto 
technicznych względów. Niesłusznie też 
ekonomiści zastanawiali się nad nią prawie 
z punktów widzenia prawnego i 
społecznego, skoro postępy techniki wywie- 


| rają w. tej dziedzinie wpływ decydujący. 
Z 


tego ostatni vapi- 


punkta widzenia 


RENE BAZIN. 


RODZINA NOELLET. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 85), 


— Otóż i on — odrzekła, wskazując ku 
drzwiom. Spostazeglszy pana | Laubriet, 
fermer zatrzymał się przez chwilkę w pro- 
gu. Wysoka jego postać zakrywała niemal 
ńrzwi, Miał on dużą głowę, twarz kwadra- 
tową, bez zarostu, wargi. wązkie, oczy 
śmialo patrzące, z pod krzaczastych brwi, 
Wyruż twarzy poważny i surowy, ©zter- 
dzieści pięć Jat pracy na słońcu nie zdola- 
ły go ani wysuszyć, ani przygarbić, a każ- 
dy, kto widziałby, jak się zbliżył do go- 
zh patcząc nań poto . kaanak ae 

z pełną szacunku poufałością, o! by 
natychmiast pana domu, godnego szacunku 
i szanowanego. człowieka, 

Za ojcem szły dzieci. Mała Antonina 
w czarnyni czepeczku, x pod którego wy- 
suwal się kosmyk złotych włosów,  wycią= 
£nęla qop, Laqbriet  twarzyczkę swą do 
boculimku. ; Za nią wszedł Piotr, z którym 


2) 


i i zatrzy- 
ŁO zapytal: 
Fa Siedmsiaście „lat, czy ak, gospoda- 


— Tak, panie Hubercie, 
a 7 Postarzałeś się, mój kochany! 

— Postarzeliśny się wszysey — oparł 
wieśniak, uśmiechając się nieznacznie. 
— A mój chrześniak! — ciągnął dziedzic, 
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truje się na sprawę współzawodnictwa dwa 
form prodakcyi przemysłowej dr. H. Albrecht 
w jednem z pism speeyalnych niemiec- 
kich '). Udoskonalenia techniki w ostat- 
nich czasach dostarczają obrońcom drobne- 
go przemysłu dużo materyału. Udoskona- 
lenia te wywołują” coraz szersze rozpo- 
wszęclnienia motorów drobnej sily, możli- 
wych do użycia w rzemiosłach lub w prze- 
myśle domowym. Jakim jednak warmikom 
powinny odpowiadać te motory, aby odda- 
wały swe usługi? Praktyka wykazała, że 
motor podobny powinien rozporządzać siłą 
od 1 do 3 lub 4 koni parowych i pracować 
równie tanio albo i taniej niż maszyna pa- 
rowa. Drugim warunkiem jest łatwość 
przenoszenia go z miejsca na miejsce i bez- 
pieczeństwo od wybuchu, wreszcie możli- 
wie największa prostota konstrukcyj, nie 
wymagająca specyalnego fachowego nadzo- 
ru i koutroli, powiększających koszty pro- 
dukcyj, nie mówiąc juź -œ trudności zasto- 
sowania odpowiednich przepisów policyj- 
uych i prawnych, oraz krępowania sąsia- 
dów i całego otoczenia przez stukot, zanie- 
czyszczanie gruntu i powietrza, co przy 
rozpowszechnienin i rozrzuceniu motorów 
pośród gęstej ludności, niepoślednie posia- 
da znaczenie. Takie sę waruuki pomyślne- 
go współzawodnictwa przemysłu drobnego 
z, wielkim. Nowoczesna technika osiągnęła 
w tym kierunku poważne rezultaty, wy- 
twarzając trojakie, mniej lub więcej odpo- 
ky a tym warunkom motory a drobnej 
sile. Sg to motory wadne; o nego po- 
wietrza i grow" Choć adcskondiewie fen 
wiele jeszcze pozostawia do życzenia, roz- 
powszechniają się one szybko, zwłaszcza 
w, Niemczech, powstrzymując upadek rze- 
miosł i drobnego przemysłu. 

Nie będziemy się wdawali w wyjaśnienie 
technicznych zasad działania tych motorów; 
przypomnimy tylko w krótkości, że w mo- 
torach wadya opierają się one na znanym 
systemie użytkowania siły wody w turbi- 
nach, dających się zastosować do rozdrab- 


1) Die volkswirtachaftliche Redeutung der Klein- 
kraftmaschinen (Jahrbuch fiir. Gesetzg., Verwalt, u. 
Volkswirtschaft im Deutscheu Reich — heransty. y. 
G. Schimoller). 


patrząc na Piotra—jak wyrósł! He ma lat 
teraz? 

— Piętnaście. 

— Czy prawdę powiedzieli mi o tobie, 
mój chłopezeł Uczysz się łaciny u pro- 
boszcza? 

Piotr, widocznie niezadowolony, spoglą- 
at na końce swoich drewnianych trzewi- 

ów. 

— Odpowiedzże, mój Noellecie, rzekła fer- 
merka, której twara  rozpromieniła dama — 
do ciebie przecież mówi pan Hubert, od- 
powiadaj więc! 

Nie podnosząc głowy, chłopak spojrzał 
na chwilę z podełba; oczy miał jaśniejsze, 
lecz surowsze od ojcowskich; urażonym 
trochę tonem bąknął: 

— Uczę się nawet greckiego. 

— Patrzcieno, go, nawet greckiego! 
Ręczę, że za rok będziesz już w kollegium 
Beanprean? 

— Kiedy ma się tego chce... — drzekł 
ojciec. 

— Rad jestem niezmiernie — mówił p. 
Ląubriet.—Qzytaj, pracuj, kształć się, mój 
chłopcze. Ze swemi zdolnościami prędko 
dopędzisz innych... Ale życzę wam dobre- 
go apetytu. Nie mogłem spędzić pierwsze- 
go dnia w Landeliue bez pozdrowienia Ge- 
niviere'y. Otóż i wszystko: uciekam. 

Koncert młodych głosów żegnał: wycho- 
dzącego: „Dobranoc, panie Hubercie! do 
widzenia, panie Hubercie.* 

Pan Lanbriet tymczasem rzekł nachyliw- 
szy M, do gospodarza, który go przepro- 
wądzał: 


— Wiunszuję ci, mój kochany; jeden syn 
rolniki 


księdzem, drugi iem. To vobraz ma- 
szej Wandei. Miły chłopak z twego Pio- 
tra. 


— Nie: będę przeczył, tylko powiem, że 
tpchę: zadumny. « Mam nadzieję, że to mu 
przejdzie, kiedy Róg chce go na sługę, ale 
z Jakóbem łatwiej pójdzie, panie Hubercie, 
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CENA OGŁOSZEŃ. 

Za leden wieraz potitem lub za jega 
miejsce 6 kop., s ustępstwem wycie 
częściej powtarzających się alho wle- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 
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Stałe 3 wiorszowe ogloszenia mires 
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Od należności przewyższających 19 
rubli wstępstwn dodatkowe ngólue b 
proc. 
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Rękopisy nadesłane bes zastrzeżenia — nie będą uwracane. 


twarzających silę, (jak woda, gaz, węgiel 
wielce jest zależną od miejscowości. 


niania na motory o sile Y, da 2 koni pa- 
rowych, a nawet. o sila zdolnej poruszać 


zaledwie maszyny do szycia. Przy wzta-| Zebrane przez wzmiankowanego pisarza 
stającem rozpowszechnieniu wodociągów | szczegółowe dane wykazują, że nawet przy 


miejskich, powstała myśl zużytkowania si- 
ły wody i zastosowano ją w Zurichu, Ko- 
lonii, Berlinie, Wiedniu, Grazn, Augsburgu. 

System ogrzanego powietrza opiera się 
na właściwości zwiększania się f zmniej- 
szania objętości powietrza atmosferycznego 
przy ogrzewania lub ochładzania. Kon- 
strukcya opartych na tem motorów przed- 
stawia najrozmaitsze kombinacye, 

Maszyny z motorem gazowym oparte są 
na systemie ciągłych drobnych eksplozyj 
gazt, którego siła wybnehowa w ten spò- 
sób zostaje zażytkowaną. I tá kategorya 
motorów o małej sile coraz więcej się roz- 
powszechnia, Zastosowanie motorów wod- 
nych i gazowych ograniczone jest nieco 
wskutek zależności od urządzeń wodocią- 
gów i od oświetlenia gazowego, coraz 
więcej się zresztą rozpowszechniających. 
Motory zaś posługujące się ogrzanem po- 
wietrzem, oraz parą, więcej wymagają nad- 
zoru, ostrożności i fachowych wiadomości 
przy obehodzeniu się z niemi. 

Obrachowania porównawcze wykazały 
co następuje, odnośnie do kosztów produk- 
cyi przy pomocy każdego z czterech ro- 
dzujów motorów, używanych w drobnym 
przemyśle, 

Koszty, wytworzenia siły i konia na go- 
dzinę wynoszą przy: 


obecnym stanie techniki małe motory sku- 
tecznie mogą współzawodniczyć z wielkie- 
mi parowemi; nie będziemy się jednak tu- 
taj wdawać w drobiazgowe przytaczanie 
nader specyalnych obrachowań i zbyt tech- 
nicznych szczegółów; zaznaczamy tylko 
jeszcze pokrótce,* że najnowsze postępy 
elektrotechniki rokują z czasem stworzenie 
najdoskonalszych i majdowolniej dających 
się zastosowywać i rozdrabniać motorów 
elektrycznych. I na tej drodze osiągnięto 
już wcale poważne rezultaty. 

Wszelkie więc przepowiednie o pochlo- 
nięcia drobnego przemysła i rzemiosł przez 
wiełki są przedwczesne, jak sądzą obrońcy 
upadającej chwilowo formy  produkeyi. 
Przeciwnie, zdaniem niektórych, obecny 
ustrój kapitalistyczny przemysłu może na- 
wet zniknąć z czasem wskutek ekonomicz- 
nego przewrotu, czyli, jak się wyraża 
Werner Siemens, nastąpić. može „Róck- 
kelir zur Finzelarbeit* (Powrót do pracy 
jednostkowej). 


Przemysł, handel i komanikaeje, 


Drogi żelazne. 
— „Nowoje wremia” donosi, p: kuć | 
rozpoczęte będą stalya n nig ko 
kandy dlo Taszkientu,  Odpowie- 


motorze wodnymi "= y da e sumy jaż wyasyguowano. Sludya 
z powietrzem ogrzanem 0,42 prowadzone będą przez uprawną część po- 
gazowym 034 wiatu chodżyńskiego w celu zbliżenia ku 
małej maszynie parowej 0,375 kolei okręgu fergańskiego i kopali węgla 
todbolnik 2,50 okręgu turkestańskiego. 


— W marcn r. b, droga żelazną wat- 
szawsko-wiedeńska miała dochoda o 43,400 
rubli więcej, a bydgoska o 6,200 rs. mniej 
niż w marcu rokńn zeszlego, 

— Z powodn hew zmniejszenia się 
rucht towarowego na kolei warszawska= 
wiedeńskiej, zniesiono 2 pociągi towarowe. 

Handel. 

— Wkrótce ma powstać w Warszawie 
nowa księgarnia w połączeniu z czytelni 


O, wy, którzy nieznani przesziiście przez 
życie í śpicie dziś na cmentarzach okolicz- 
nych snem wiecznym, jakże pożadaliście tej 
niezależnej własności, ileż pracy, cierpień 
i oszczędności kosztowało was jej zdobycie | 
Jedna myśl was wiodła w powólnej piel- 
grzymce z fermy do fermy, od pana do pa- 
na. Gdy wracaliście wieczorem do domu 
z plecami zgiętemi od znużenia pracą cało- 
dzienną, u ogniska, w półcieniu, który po- 
zwałał zaoszczędzić świecę, poza śmiercią, 
której czuliście zbliżenie, widzieliście biały, 
jasny domek, własny domek, w którym ja- 
kiś prawnuk będzie panował jak król. Po- 
cieszaliście się w nędzy szczęściem tego 
nieznanego potomka, cò uczyni zadość am- 
bicyi całego rodu. Umieraliście; oszczędno- 
ści rosły w ręku najstarszego syna, choć 
powolnie, w zależności od dobrych lat i m- 
rodzajów, lecz rosły, nigdy nie nadweręża- 
ne. Nagle małżeństwo zdwoiło mienie i oj- 
ciec Juliana, dodawszy do wydobytych z 
garnka glinianego pieniędzy, cenę malutkie- 
go folwarczku w parafii Villeneuve i posag 
żony, kupił Genivierę, sprzedaną w chwili 
potrzeby przez dawnych właścicieli włości 
ndehue. 

I żył sobie ten spadkobierca wytrwałej 
pracy, poważany nie tyle za bogactwo naj- 
większe wśród wieśniaków kantonu, ile za 
charakter. Dach porządku i chęć przyspo- 
rzenia majątku, kojarzyły się w nim z siłą 
rodu i pewną hojnością, poe c} Z SU- 
miennie zdobytego dostatku. Julian Noellet 
kochał rodzinę, a twarz jego piękna pro- 
mieniała uśmiechem, gdy patrzał na swo- 
ich. Kochał glebę głęboką i zapobiegliwę 
miłością, nic skąpił jałmużny i wierzył. 
Tak, marzenie ojców urzeczywistuilo się i 
zamieszkało w białym domu Geniviery na 
stoku Tief-Sanviu, wśród okolic, na które 
patrzyły ich oczy, pol tem samem szertó- 
kiem, otwartem, sklepieniem nieba. 

(D. c. n.) 


'Daleko trudniej było przeprowadzić po- 
równawcze zestawienie względnie do wiel- 
kiego przemysłu; wielu wszakże badaczy 
dtószło do przeświadczenia, że małe moto- 
ry — 0 sile od 1 do 4 koni — mogą po- 
myślnie współzawodniczyć pod wzgledem 
taniości produkcyi z wielkiemi maszynami 
parowemi, naturalnie, w pewnych warun- 
kach przyjaznych, gdyź cena materyj wy- 


— Naprawde? 

— Cznlszy dla matki, a pracuje jak źce- 
bak; zatrzyma się, kiedy już sił brak. 

-—_A więc prawdziwy fermer? 

— O, tak! 

— Szczęśliwy z ciebie człowiek, Julianie, 
nie skarż się, 

Wieśniak doszedł właśnie da końca nli- 
cy i ściskając rękę p. Laubriet, odrzekł 
spokojnie: 

— To też nie skarżę się bynajmniej. 

Julian Noellet” wrócił do don, który 
rozbrzmiewał już hałasem rozmów, śmie- 
chów ý stukotem drewnianych trzewików 
o ubitą ziemię podłogi. Za üim wszedł pa- 
robek. Każdy % mężczyzn zdjął ze ściany 
swoją wiszącą na rzemyczku łyżkę i wszy- 
scy zasiedli następnie dokoła misy buchi- 
jącej parą zupy. Kobiety, zgodnie ze zwy- 
czajem, jadły stojąc, mówiły mało, więcej 
słachały przerywanychi jedzeniem rozmów 
mężczyzn 6 robocie dzisiejszej i jutrzejszej, 
W domu tym i w rodzinie znać było do- 
brobyt. Rodzice byli zdrowi, dzieci ożywio- 
ne i wesołe. Nawet parobek dobrze zbu- 
dowany i poważny, ' wywoływał wrażenie 
przychylne" dla gospodarza. Półmisek gli- 
niany, pełny kapusty że słoniną i salaterka 
w błękitne kwiaty byly bez skazy. Meble 
świeciły czystóścią. Żadna z ferm w pro- 
wincyi nie iniata lepiej ntrzymanego inwen- 
tarza i takich-ktrów, których mleko najwy- 
żej ceniono na rynku w Beauprean, takich 
sześciu wołów wspaniałych, starej Sowy 
z jej źrebięciem, takiej nierogacizny, kur 
i kaczek, pomijając już kozła, którego obe- 
cność przesąd uważa za ni ity waru- 
nek zdrowia stad. Ludzie ci i zwierzęta 
żyją z dwndziesta pięciu hektarów ziemi, 
uprawianej sposobem pradziadów, ule sta- 
ramie, gdyż Juliań Noellet jest u siebie 
na grancie Geniviery, to jego debró, jego 
własność, owoc wysiłków wiela pokoleń 
jego przodków. 
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i kolporterya dzieł różnej weści. a 
ilan tegb' Nowego am nry jest | 
0 aaaea a emm ~ 

— „Betersb. wiedomosti* ilonoszą, że 
kwestya organizacyi kredytu na > th 
zboża naladowanego na statki, będzie gade- 
cydowaną jeszcze przed wydaniem $dnoś- 
nych przepisów i dlatego urzeczy wistąienie 
tego projektu nastąpi. juź w ciągu bifżące- 
go sezona nawigacyjnego, i 

— Kasy pocztowo - oszczędnościo 
wego typu, z zastosowaniem specy 


WOPR 
dza kilka towarzystw i instytucyj, a" | w biurze powiatu rawskiego na ôd- 


być urządzówą w drugiej połowie ląta, danie wać A repafścyj m 
=== "frzeće RAWce s wte, A 908 op. 


Z MIASTA 4 OKOLICY. 4) W duiu 29 b. m. o godzinie 10 rano 


w biurze magistratu im. sings dro 
"17 4% O. H or 
4—) Zjazd sgdziów pokoju i od 


a 
nie w dzierżawę gruntn orn Es 
' rozpoczuja | gów 294 pr. w sie Zglerzd”na Cz 
aionya: w dnig 28/4. m., w $2 stycznia 
21 apraw eywilu 


którym osą- | dnit 132 8 m, Ee r3 da = oki 
li z apalacyi. W dn. | 1896 r., od rs, 136 kop. 5na pak (iyplus)i 
29 b. m. rozstrzygane będą następujące spra- WW dniu 2 maja 1590 r. o godziqie 12 
wy cywilne kasącyjne: la. powództwa w poludnie w bimze piótrkowskiegą Fządu 
n0- |yąela Blachmana p-ko Ródol, Kociszewskłę<| guberniałuego ma oddanie ik re 
) A ych t o ra. 6, 2) Jaus Stzmyińskiego przeciwko | budowy oficyny murowanej dla służby i mu 
marek pocztowych, jak donosi „Kuryer c | jemu o 28 re. 25 rowanej przystawki dla stróża przy gma- 
dzienny“, otwierane będą w końc eja Czeplucha przeciwko Pawłowi | chu więziennym w m. Łodzi, od rs. 4,430 
bieżącego, przedewszystkiem przy kanto- | Pająkiewiczowi o 30 rs; skarga incyden- | kop. 90 (in minus). 6). W dnia 5, maja pa 
rach pocztowych guberniałnych, a nastę- | tajna Frańqiszka Płaszezy iskięgo 64 rezo | komorze celnej w Sosnowicach różnego to- 
pe przy wszystkich kantorach I oddzia- |lucyę sądu guwiunego 5 okręgu powiatu | waru, a mianowicle: koronek i wszywek, 
ach poeztowo-telegraficznycl. łaskiego. Karne: 1) przeciwko Maryanowi | na sumę rs. 1,154 kop. 34, kapeluszy i fo- 
Pieniądze. © y Luba oskarżonemu © wykroczenie przeciw= | remek filcowych na ra. 355 kop. 49, fira- 
— Dowiadujemy się, że zwinięcie od-|ko ustawie trunkowej, 2) Jakóbowi Dawi- | nek muślinowych i tiulu na rs. 170 kop. 68, 
dziaiu banku państwa w Piotrkowie jest | dowi Wilnerowi o pobigie Sury Cukier; 5) jlerbaty na rs 17% kop. 42 i wielu innych 
już stanowczo zdecydowane.  Dyskonta | Józefowi Jantzowi, Ludwikowi Ritterowi i | towarów, wszystkiego na samę rs. 2,579. 
weksli będzie zupełnie zniesione, a inue | Gustawowi Rajchertowi o spotwurzenie| (—) Pożary, W nocy z środy na czwar- 
czynności oddziału przyłączone do lzby | Daniela Weingelda, 4) Wincentewui Ma- |tek zdarzyły się w naszem mieście dwa 
skarbowej. j , ryaanie i Janowi. Zaj wypadki pożąra. Pierwszy o godzinie 
myst. 0 obrazę i pogróżki małż. Mnehin, 5) Kiwie |do dwunastej wybuchł w fabryce p. Jakó- 
— Nowe towarzystwo akcyjne pod fir- | ['ursz v pobicie Salomona Blawata, t) Ku- | ba Dobrańickiego młodszego, przy rogu t- 
mą „Labrador“, pozyskalo zatwierdzenie | lowi Goldrath o pogróźki Markusowi | licy Ńowomiejskiej i Północnej, w składzie 
nstawy, "Towarzystwo to ma na cely roz- | Klaczko, 7) Franciszce Kulczewskiej o kra- | wawnątez: zabudowań fabrycznych, gdzie 
szerzenie j prowadzejie fabryki wyrobów | dzież pieniędzy W Kleonory  Joachimskiej, | mieściło się kilkadziesiąt worków przędzy. 
z labradoru, nalężyo dv inżyniera, radoy | 8) Karolowi Szebelowi 0 obrazę siowami | Natychmiast zaalarmowana straż ogniowa 
stanu Mikolaja Letunowskiego i iadcy |i czynem Pawła Dębowskiego, 9) Walen- | ochotnicza oddziała I-go przybyła dò po- 
dworu Jerzego Helfriecha, którzy teź są | temu Twardowskiemu o nabycie. kradzio- | żara i ugasiła' dohywające się: płomienie. 
założycielami towarzystwa—oraz eksploa- | nej maszyny, 10) Janowi Kamińskiemu o Przybyla straż oddziałów Il-ga i II-go, 
tacyę kopalń labradoru pod miasteczkiem | niestawienie się do 'powinności wojskowej, | po krótkiej pracy, opuściła miejsce wypad- 
Horodyszcze „w powiecie czerkaskim, gu- | 11) Audrzejowi Szeferowi o spotwarzenie | ka, pozostawiając do ostatecznego stłamie- 
berni kijowskiej. Kapital zakładowy ozna- | Henryka Prenzel, 62) Jauklowi Wysockie- | nia żarzącej się przędzy oddział I-szy, któ- 
czóno na 500,000 rubli pa 1,000 akcyj 500 |ma o kontrabande, 13) Stauisławowi Boń-|ry niebawem z pożądanym skutkiem pò- 
rublowych, Siedlisko zarządn towarzystwa | czyk o kradzież, 14) Dawidowi Kromołow= | wrócił do damn rekwizytowego. Straty 
znajduje się w Petersburgu. skiemu o koutrabaudę, 15) Edwardowi | zrządzone przez pożar w fabryce p. Dobra- 
Wystawy. Majerancowi o sprzedaż trunków w czasie | nickiegpo są niewielkie. Dragi pożar wy- 
— W roku bieżącym w Moskwie urzę- | zakazanym, 16) Jauklowi, Wilezkowskiemu | bucht o godzinie 5 rano w fabryce towar 
dzone będą, jak donoszą „Moskowskfja wie- | o niewykonanie. rozporządzeń poligyi, 17) |rzystwa akcyjnego Tzr, K. Poznańskiego. 
domosti”, trzy interesujące wystawy: a) | Mordce Haberowi o pobicie szlamy Katsa, | Pù jednakże przy pomocy własnej straży 
pszczelnictwa; b) środkowo-azyatycka i «) | 18) Chllowi Głupczyńskiemu o. zakłócenie ogniowej, w przeciągu krótkiego czast, n- 
budowli ogniotrwałych. Wystawę pszczel- | spokoju, 19) Jakóbowi Granek o niewyko. | miejscowiono pożar, który wyrządził szko? 
nictwa, mającą na celu obznajmienie rolni- | nanie rozporządzeń policyi, 20) Abrahamo- | dy bardzo nieznaczne. d 
ków z pszczelnictwem, jako ze środkiem | wl I Herszowi Olszer o pobicie Arona, Bie- | (—) Dom dla robotników. Pan Rudolf 
zabezpieczenia dobrobytu materyalnego, u- | daka, 21) Wacławowi Lisnerowi o niewy- | Keller właściciel fabryki koronek przy” uli- 
rządza cesarskie towarzystwo aklimatyza= | konanie rozporządzeń policyi, 22) Tekowi | cy Długiej, traktuje 6 nabycie placu przy 
cyi zwierząt i roślin w Izmajłowskiej pa- | Adlerowi o obrazę dróżnika drogi żelaznej | rogu tejże ulicy i Zielonej, należącego do 
siece doświadczalnej, z powodu dwudziesto- | Jana Lewandowskiego, 23) Karolowi Wo=| p. Rohra. Na placu tym p. K. zamierza 
pięciolecia tej pasieki; potrwa ona od 13-go |strich o spotwurzenie Julinsza Krentza if wybudować dom dla swoich robotników, 
czerwca do 27-go sierpnia, Wystawa skła- | 24) Erdmanowi Matzowi o wykroczenie | których liczba wzrośnie zuacznie po pò- 
dać się będzie z 7 oddziałów; à) rośliny | przeciwko ustawie trunkowej. większeńiu fabryki, przez nabycie sąsied- 
młododajfte, b) ule i przybory pszczelnicze, | (—) Pan prezydent miasta Łodzi podaje | uich budynków fabrycznych ma rogu ulicy 
o) żywe pszczoły różnych gatunków, ,d)|do Wiadomości mieszkańców, że w niżej | Zielonej i Zielonego Rynka. Za płac, o 
war pszezelnictwa, e) Wwżorowe pro- wymienionych instytacyach rządowych od- | który chodzi p. K., właściciel żąda podob- 
wadzenie gospodarstwa pszczelniczego, f) | będą się licytacye: 1) W dnia 18 b, m, | no rs. 14,000. 
literatura, dotycząca pszczelnictwa i kole- |o godzinie 11 rano w biurze łódzkiego za- —) Ozdoby z pestek. Pewien tutejszy 
keye  timukowe, wreszcie ^g) irc rządu powiatowego na oddanie przedsię- | chlopiec, głuchoniemy, utrzymuje się z wy- 
odliwe dla rozwoju pszczelnictwa i spo- biercy reparacyj w roku bieżącym mebli | rabiania różnych cacek z pestek. Orygi- 
soby usuwania ich. Wystawa środkowo- | w biurze magistratu m. Zgierza i kasy | nalne koszyczki, talerzyki, szyfonierki i t. Y., 
azyatycka „otwartą będzie w jesieni í po- miejskiej, od sumy rs. 252 kop. 50. 2)| znajdują chętnych nabyweów. W ostatnich 
trwa cztery miesiące. Ma ona na celu ob-| W dniu 21 b. m. w biurze piotrkowskiej | dniach chłopiec zrobił bardzo oryginalny 
znajmić mieszkańców] Rosyi europejskiej z |lzby sądowej na oddanie w dzierżawę na | krzyż ua podstawie, wypbrażającej krajo- 
posiadłościami w Azyi środkowej, ich bo- | dwa lata t. j- od dnia 18 stycznia 1890 ir. | braz zręcznie wykonany, wszystko z pè- 
gactwami przyrodzonemi, history, bān- |do 13 stycznia 1892 propinacyj na grun-| stek. Pracę tę nabył p. Wr. obywatel z 
dem wywozowym i przywozowym, zwy- | tach włościańskich w majątku Piotrków= | pod yn 
czajami i obyczajami udnóści i t. d. Trze- | poduchówny, od sumy vs, 66 na sok. 3)| (—) Wystawa obrazu. Artysta - malarz, 
U budowli ogniotrwałych urzą-| W dniu 21 b. m. o. godzinie 13 w polu- p. Sachorowski, zamierza wystawić w na- 


sem nileścia Ostatni śwój obi 


U 


czycy, niebardzo podobno skłonni do 3kg- 
zywania swego zadowolnienia występują- 
cym tam artystom, wywoływali go s 
krotnie. Oprócz pabliczności, oklaskiwali 
naszego Śpiewaka i artyści orkiestry tea- 
tralnej, co należy uważać za patent dla 
śpiewaka europejskiej sławy. Po wystę- 
pach w Wiedniu p, B. wraca do Piipska, 
gdzie go jeszcze obowiązuje kontrakt, a 
następuje wyjeżdża do Drezna, dokąd jest 
zaangażowany. 


(=7v*toncert orkiestrowy p. Heye ote- 
grany we środę, pomimo bardzo ciekawego 
programu, nie Zżapełdił sali Vogla słucha- 
ezani; Widocznie! Łódź niąrielit, Jióży amo- 
lenników prawdziwie poważnej muzyki. 
Oprócz tego pau H. nie ma widocznie 
szczęścia do warszawskich artystów, © lie 
bowiem pamiętamy, trzeci te faż vaz nie 
przybyli oni na zapowiedziany koncert, Si- 
ły miejscowe bardzo chlubnie przedstawiły 
się na środowymy koncercie. Oprócz uwer- 
tury do opery „Pannhauser*, w której wi- 
docznym był brak gości warszawskieli, 
|gdyż. kompozycya ta wymaga koniecznie 

silnej í kompłetuej óbsady (orkiestrowej, 

wszystkie numery programi wykonane by- 
ły z precyzyę i samiennością, „Poświęce+ 
nie*, śpiew na cztery wiolonczele, z powo- 
ilu nieprzybycia warszawskiego wioloncze+ 
listy, zastąpiono" bardzo milntką serenadą 

Wuerst'a „Pod balkonem“. Znany w bodzi 

attysta-amatór; p. J. B.;' prześlicznie ode- 

grał na wiolonczeli „Kol nidre* z towarzy= 
szeniem orkiestry w uklwdzie Maxa Bruch'd. 

Malo kto ze znanych wióloneżelistów póź 

chlubić się może tak pięknym i silnym to- 

nem, jaki paw B. posiada, Z przyjemmnoś- 
cią ujrzeliśmy- pray pilpicie skrzyjicowym 

drugiego amatora pana R. Widocznie o- 

trząsamy się powoli z chińskiego, copraw= 

da, przesądu, że amatorom wypada jedynie 

ukazywać się mó estradzie kirńoerto wej " w 

celu dobroczynnym. S. Kri 

(—) Z teatru W niedzielę w teatrze 

Victoria" rozpoczyna się szereg przedsta: 

wień, którym wróżyć można z góry wielkie 

powodzenie w Łodzi. Świetnemi tualetai 

i grą wykwintną „kokietować* naś będzie 

ze sceny nieporównana w swoim rodzaju 

artystka teatrów, warszawskich, p. Liido- 
wa. Podwójna siła przyciągająca, skupiona 

w jednej tej postaci, pociągnie nlewątpli- 

wie czułych na wdzięki niewieście zian 

w równym stopniu, jak zamiłowane w stro- 

jach łodzianki. Przedstawienia wmrządza na 
| własne a Å p. Lange, któremu p. Ko- 
|ściełecki oddał da rozporządzenia część 


polat jej rękę, którą przyjęlą bez wahania | re poskramiał OPEN przyrzekł więc 
i zaprowadził do ładnego pokoju, który | sobie, że będzie łagodnym i cierpliwym, A 
sam urządził dla niej. wiedział, że wychowanie nie jest dziełem 
— Pochlebiam sobie, że.0. uiczem tu nie | jednego dnia i mówił sobie: — 
zapomnialem, : — Szczęśliwi ci, którzy umieją być lu- 
A złożywszy jej, ukłon, miał odejść, lecz | godnymi, albowiem wkrótce posiądą swe 
dodał jeszcze tonem, szyderczym: żony. 
— Me brakuje tu niczego,, nawet aygla| I pogodził się zuów zę zdrowym rozsąd- 
u TU Tw możesz się pani przekonać. | kiem, a gdy zę e duma. odzywała się 
witi + Ni yszedł do ogrodu. Głową mu plongta; | w jego sercu, mówił do niej: 
(Dalszy ciqy — patrz Nr. 85). potrzebował odetchnąć świeżością, 00 b| == Siedź, cicho w kącie, dość złego na- 
„Podała mu rękę. Rozjaśnił więc oblicze, | przetrawić w sobie przykre wrażenie, My- | robiłaś mi już w życiu. 
biorąc to za dobry początek, co było wła- | slal, że żeniąc się, robi rzecz rozumną, czyli| Klara obudziwszy się wcześnie, wstała 
śnie końcem. Pochwycił cheiwie jej rękę i | złoty interes, jak go nazywał. A tymeza-| późno i'otworzyła okno; Spojrzała w nie- 
nie wiadomo kiedy padł przed nią na ko- | sem... ożeniony, nie miał wcale żony. Cho- | bo, badając stan pogody, a chociaż było 
Jana. A podnosząc trochę rękaw, złożył | dził tak przez dwie godziny z zasępionem | jasno, zdawało jej się4: że złośliwy wiatr 
gorący pocalinek na utoczonem ramieniu, | czołem, wzburzonemi nerwami; *gryzt warf dmucha dokola. Bała się biedaezka spot- 
do którego chciwie przylgnęły mu usta. | gi, deptał ze złością żwir uliczny, i złorzer| kać rozdrażnionego, ' szorstkiego,  szyder- 
Klara gwaltownie rękę wyrwała, odrzuciła | czył swojemu zdrowemu rozsądkowi, który | skiego wyrazu twarzy hrabiego. Przyszłość 
w tył głowę i wlepiła w niego rozszerzone | w tej chwili był jego największym nieprzy= | stała przed nią groźna; myśląc o niej jak 
strachem źrenice. Hrabia przypomniał so- | jacielem. mimoza czuła na wszelkie wrażenia, zwi- 
jata się w głębi własnej istąty. "Trzeba 


bie jedno polowanie w Brazylii, w czasie 
którego postrzelona antylopa takim przed jej będzie staczać codzienną walkę. ' Cóż 
śmiercią wzrokiem spoglądała ua niego. ii «1 |to,za piekła, mój Boże! 

Wstał, oparł się o kominek, a gniew i| Noc. przynosi radę. Hrabia położył się +|  Zdziwiona, ujrzała w ogrodzie człowie- 
litość toczyły zażartą walkę w jego sercu. | zasnął twardo. Obudził się przed świtem, | ka, który o całe piętro od niej oddzielony, 
Gdy litość brała górę, myślał sobie, że po- | nsiadł ną samotnem łożu-i czuł, że gniew | pa 
nieważ nie wolno nawet różą uderzyć ko- | przetrawił już w sobie, Wczoraj oświad- | brodiszności pytał się o jej zdrowie, Trzy- 
biety, frzeba nieraz, nie będąc skończonym | czył stanowczo, że żona jego była głupią | mał ow ręka protik: leszczynowy, którym 
brutulem, uszanować skrupuły czystej nie- paska, Taraz, zmieniła mu sięw wyobrażni | grożąc, mówił: r 
wieściej duszy, choćby się nam jak najbar- |i twarz jei i dźwięk mowy. Nie była głar| — Wstawaj leniuszku i zejdź prędko na 
dziej dziwacznemi wydały. Gdy znów za |pią, tylko niewinną dziewczynną, nie ma» | dół, mamy; dziś wiele rzeczy do zrobienia. 
chwilę gniew nim miotać zaczął czuł | jącą matki, która, ostrzeglaby ją i przygo- 
się zawiedzionym j okrytym śmiesznością. |towała w porę. Przesada dziewiczych u- |dości, twarz zajaśniała weselem. Ale nim 
Myślał wtedy: „Moją jest, nagne ją do swej | czuć czystości, była. jedynym. jejębłędem"a.| zeszła na dół, złożyła ręce jak (do! modli- 
woli“, ale za chwilę przychodziła rozwaga, | urojone strachy, jedyną pobudką: do oporu.| twy'l rzekła, patrząc w niebo: 
więc mówił w duchu: , Trzeba było zająć się dopiero jej. wycho- 

— Co za śmutne zwycięstwo, mój Boże! | waniem, a przyszlość obiecywała suty ad- 
Gdyby mnie znienawidziła, czyż mnie to | wet za teraźniejszość, „Nie wiedział, że. je», 
daleko posunię. > go żoną, systematycznie nawracana przez 

Klara tymezasem śledzila wszystkie fazy | panię d'Armanche, miała pewne zasady, 
tej walki, nie spuszczając wzroku z twa-| pewne filozoficzne poglądy, | osunięte. sło 
A małżonka, którego rysy acz. się | fanatyzmu. Pan de Lonysigne sądził, że 

esnie. Wreszcie po. chwili czenia, | ma ało paynispia ga znarowiong wyo- | zawsze grzecznym, bardzo grzecznym. Nic 
które wiekiem jej się podało, hrabia po- |braźnią, a że umiał dawać radę koniom | pozatem” zarzucić minie” będzie można. 
wrócił do nczuć rycerskich. Zbliżył się, | narownym i innym zwierzętom, któ- | Wypili herbatę, a patrzą! na nich, można 

Í Í » a i i la 


Przeklad 
Heleny Przystojeckiej, 


IX. 


szczęśliwym, aby szacunek jego dla mnić 
nie zmniejszył przyjaźni. I zbiegła ku nie- 


Om. miał minę władcy, który przebacza, 
ona minę studelita złapanego ma 
uczynku, który mówi: — Odtąd 


trzył na nią nśmiechnięty i tonem do=' 


Serce jej rozpływało się + w- uczuciu ra- | łego 


— Obym mogła uczynić go zupełnie'| 


m. Przez sekundę patrzyli na _ siebić. 


EW 


było myśleć, że sto; filiżanek wypili już ra- 
zem, siedząc tak nitprzeciwko siebie, przy 
małym owalnym stole, że był pomiędzy, ni- 
mi dawny ości, tak "spokoj- 
nie i naturalnie wyglądali oboje, 

— Moja O E y wstając od 
stolu — chciałbym, abyś przedewszystkiem 
zwiedziła nasz dom, , nie ten, alę tamten 
drugi. I 1 JAO AW i ji 

Wsiedli do powozika stojącego przed gan- 
kiem i pojechali drogą wiodącą do Cham- 
prosay. s świeżo okryty liśćmi - rzacał 
cień na ich głowy, a po dwóch stronach 
drogi trawy perliły się rosą. Sroki skrze- 
czały w dźli, witając wiosnę i po jące 
z nią radości. Jechali prędkó, koń dóbrzo 
wypasiony i wypoczęty mógł zańiepókoić 

swoją żywością. Stawał dęba, galopował; 
hrabia powstrzymywał go z trudnością, 
a córka generała śmiała się z iiego szcze- 
rze. Bała się czego imtego, lecz nie prze- 
straszała ją żywóść ognistego rumtaka; do- 
brze usposobiona, cieszyła się życiem, qh: 
cemy wiosig, pogody, jak ktoś, komu iwida- 
ło się wyjść zywym z wielkiego niebeżpie- 
czeństwa. (Cały ranek spędzili wśród mu- 
rarzy.  Obejrzeli budynek, plaiiy rozkład 
domu, a Klara chwaliła ws 0. I tak 
jak wczoraj nie źrozumieć nie mogła z opo- 


wiadań męża, tak dziś inpe azeze- 


góły pojmowala doskońale, Sum butowni- 
(czy pokazywał jej wszystko 1 pomimo ca- 
uszanowania '' przypatrywał jej się 
lz tą ciekawością; jaką wzbudza * źwykle 
młoday świeżo: zaliężna kobieta. Hvabia 
spostrzegłszy to, chciał upokorzyć śmiałka 
i wyrzekł: i Zk. 


— Klaro, teń wielki człowiek” musiał 
strzelić bąka, uważaj dobrze, czy nie. trze: 
'ba czego poprawić w planie budynku. 

Zawabała się przeż chwilę, a potem pó- 
prosiła o czas do namysłu 1 oświadczyła 
w końcu, że kuchnia i śpiżarnia źle są 
jamieszczone, zanadto daleko aby można do- 
głądać ich dóbrze. ” a” 


i we! 


wird 


N. 86 DZIENNTK ŁÓDZKI. 3 
_—M->>>> ALddLlLl hi m= — = 3 NE ||| ad 
swego tOWarZystwE TE LWA TYZOWNE - nia "mspektorów szkół miedztelno + F oplem" 7 tospocdy się 1 muje od- wewnętrzna z 1851 Toku 8635 žad 

na cześć | . 96.80 , 


2) Operetka teatru łódzkiego /w tych | nięzych, À m wi eść awne zi 
tałach wyjeżdża na kilka przedstawień go- | — Roboty około dalsżej budowy kóścio- onti, a 15 maja uroczyście | Kip. HI zeryi lit, A 95.80 żyd, 
: ła-ów.-Aleksandre- osła ay „ymi pokoji aa 2. tede Pe. RU i Z 
rsa ` śli nie zabraknie. funduszów, co zależy x 
1) Trupa ppt Dobr | Ragkie- | odarności wiernych, świątynia będzie Wrót: | lörsaski 


ĵ , 
Sey na sezon letni da Warszawy, 


sasta sér. 
yjechata z  Płótrkows (fo Częstocho- | te wykończoną. reiba rai dub" 
wy, gdzie iaje cykl przedstawień opero- ý S. p. Władysław Colonna Walewski, | muzykalnemi konkursami i t d. Petersburg ową EA 
wych i operetkowych. Z Częstochowy do- | obywatel dóbr Miłonice, wydawca i współ- | ŁL listy zastawne ziemskie 150,4, 
sro teatr powyższy zjedzie do Łodzi. redaktor „Słownika geograficznego,” zmarł T E L E G R A M Y 
(-) Projekt teatru amatorskiego, polg- przedwczoraj w Warszawie. r 


czónego z koncertem, zapowiadanego przez] — Warszawska rala dobroczynności pt- 
nas, upadł z powodu braka... obsady do ról blicznej, w skutek nieprzychylnej opinii in- 
węzkich. Czy podniesionym będzie nano- spektora szpitali cywilnych o zamierzonem 
w9, niewiadomo; zależy to od zjawienia się | otwarciu przy szpitalach miejscowych in- 
my horyzoncie łódzkim „pożądanych“ ama- | ternatów dla studentów kursu V-go medy- 

w. cyny, postanowiła zaniechać zamiaru, a 
_ 4—) Nareszcie! Niektórzy pa dò- | nawet znieść próbny intęrnat ng 6 e 
mów w naszem mieście powywieszali na | studentów / w sźpital rikit, tyit- 
ltśmach kartki z ogłoszeniami o mieszka- rając wiw kb! kina) RFSL le 

lı do wynajęcia. Zwyczaj ten przyjęty | karza. 

wszystkich większych miastach, nie — Rada banku handlowego w Warsza- 
zmóny był dotychczas w Łodzi, wskutek | wiej z powodu a łynięcie lay dwudziestą 
częgo poszukujący lokalów narażeni byli | od założenio banku, postanowiła udzielić 
na ogromne niewygody i sa szasy. | urzędnikom, którzy < przęgtużyli  Jat /lwać 
(Zdhje się, że właściciele domów dochodzą | dzieścia, gratyfikacyg jednorazową w wy- 


Berlin, 15 kwietnia. (Ag. p.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu pruskiego zażądał 
Rickert reformy podatkowej, nowej nsta- 
wy gminnej i zniesienia nadużyć prasy pół- 
urzędowej. Windthorst wykazał również po- È 
trzebę reformy podatkowej, za niedomaga- |? à 
nia socyalne teraźniejszości czynił odpowie- alk m Egz ari EEA Lada 
dzialnem ministeryuw oświaty, SE zo ną Wiedeń 170.90, kupony pn 323, 
wreszcie, iż zerwanie z systemem cel o- | 5% listy? wię. Gi y jda 
chronnych byłoby błędem. rd paka a, HAD A 

"Paryż, 15 kwietnia. (Ag. p.). Prezydent | p 104.50. pokyczka wschodnia IT em. 09.10: TI a 
QCarnot w towa stwie 44 korespondentów pa S} listy rj jn maj h) 
kazet francusk i zagranicznych wyje- | żyszka premiawa z roku 160.50, ta é 1566 
chat dzisiaj do: południowej Francyi. AG rap „a wg boso "| 

Petersburg, 16 kwietnia (Ag. p). Wczo- : pete AAR NTRS T) 


h WAISTAW: e 
raj Dwór Najwyższy przeniósł się do wio- | wego 8010, dyskonto niemieckiego banku państwa 


sebnaj rAżydencyi 'w Gatczynie. Przed wy- | 5% prywatne 279, DE YS 
jazdem ną pałacowym placu odbył się prze- LI Gm, pė kota nijaz ów roku 


Arszawa, 16 kwietnia. Targ ną plavu "stkow- 
skiego. Pszenica sm. ord, —, pet i dobra — — 
— , Wala 620—626, wylorowa 640—66), tyto 


ureszcie do przekonania, że wywieszanię | sokości pensy! rocznej, >i + a 
kartek jest dogodnem nietylko dła szńka- — Pewien zniiwca i aniator sz ki, nie- 
jących mieszkań, ale i dla nich fol- - |gakt p, Crawłond -dnglik, który n wl byś! 

A ) Niebywałe mnóstwo wróbli mamy |w roku zeszłym w Warsząwie, obrazów 
Ww tym roku, co przypisują powszeelnie paszych ; artystów" za sumę ikilka' tysięcy 
bamizo lekkiej zimie. (przytdłył znowu do Warszawy gdzie zwie- 

(-) Kurczęta. Pojawiły się ną, targach | dza: w; celu. zakapów wystawy”i praęgwnię 
ftode kurczęta, z powodu jednak wysokich artystów. 


glad notwózncięźsiych. 
Petersburg, 16 kwietnia (Ag. p.). Za- 
tfierdzóńd inowė przepisy dla prywatnych 


towarzystw dobroczynnych, z mocy któ-| Nieuwe — 500, srednie abo P-L 
cen, są one dostępne tyłko dla „zamąż: |  Właścicielw okazów/ na wystawie rz6>4 rych. imstytucye tego rodzaju obowiązane | 340, ore 2 y a Roy = 
nych. rę „ | mieślnicżej, dla obudzenia zajęcia i wywo-| będą sprawozdania ze swych czynności i| —, rzepak ya üp — p: groch polay — — 

(7) Sztuczka złodziejska. W jednej | tania większego napływu publiczności, põ Wykresy fuudusżówe przedstawiać ministe- | 800, cukrowy — — 1-1, fasójn mm A ga korsee, 


z destauracyj na Wólce zbyt często zamie- | stanowili obdarzać każde dziecko, kupujące 


kuta jaglana - — —, olej rscpakowy — — >= 


ryum spraw wewnętrznych. 


biaho kapelusze, a zawsze w tem sposób, | bijet ga 20 kops, jednym z prgedmiotów na | Petersburg, 16 kwietnia. (Ag. p). Ko-| "Dolsieio pianie 809, yta 56, jęczmiawia 
że ginął najnowszy i; najdroższy, w jego | ten: cel przęznaczóhych, 'wattością ytzeno- | mitetowi ministrów złożono projekt budo- | — ; owsa 60, grochu polnego — kore, 
zaś miejsce pozostawał stary i zupełifie | szących znacznie cenę biletu. Każdy doro- wy portu w ujściu rzeki Wygi w zatoce w 


arszawa, 16 kwietnia. Okowita 758%, « akey: 

o k. O. Stomunk garuca do wiadra 100 —3074 
urt, skład. za wia:tro kop. 8:54—826* ta gatit. 208 
280. >4yuki za widro kop. 880 —8BWF, są vetite 
272—053 kop. (x dod. na wyscbn. 2,5, H 

Berila, 16 kwietnia, Parenica 183 —197 na kwi 
maj 195,00, na wrześ. de. 187.50. Żyw 162 = 
168, ua kwiae. maj 165,76, na! wrzęs.. p 1642), 


zmiszczony. Gospodarz był bardzo strapio- | sły ma prawo wprowadzić najwyżej dwoje 
ny i nieraz zwracał poszkodowanemu war- | dzieci, 

tość kapelnsza, nie chcąc odstręczyć swych — P. Aleksander Karoli, właściciel i kie- 
gości, Napróżno jednak usiłował wyśledzić | rownik znanego w Warszawie zakładu fo- 
eskamotera, Tygodnie upływały, a niezna- | tograficznego, wygłosił wczoraj w sali ra- 
ny, rzezimieszek operował bezkarnie, aż | tuszowej odczyt na dochód Osad rolnych, 


sorockiej onegskiej odnogi. 

Petersburg, 16 kwietnia. (Ag. p.) Przy 
akademii nauk utworzy się komisyn, w ĉe- 
lu rewizyi ustawy i etatu akademii, Komi- 
sya rozstrzygnie jednak tylko najżywotniej- 
sze kwestye, opracowanie bowiem projektu 


r: z A , b U Havre, 16 kwietnia. Kawa. good av Santos 
wrdszcie zdradził go przypadek. Jeden ze | p, t, „Teorya fotografii i jej zastosowanie.* | nowej ustawy powierzone być ma innej |na maj 108.50,. ia wrżós. 107%, ne gruda, 10025% 
styłych gości restauracyi spotkał na ulicy | Prelegent zaczął od wytłómaczenia zjawisk | oddzielnej komisy! w ministerynm oświaty | Spokojne, t 


swego zuajomego w kapeluszu, w którym 
poznal swą własność. Spotkany przechwa- 
Jał się niezwykle taniem kupnem kapelusza 
i tem wlaśnie zwrócił awazę właściela. Pó 


fizycznego i chemicznego dzialania światła 
na materye organiczne | różne związki 
chemiczne, dając następnie zarys historyi 
postępu w tym względzie £ ląótwnijo ją v0= 
nitce trafiane dokłębka. Okazało się, że ka- | bionemt doświadczeniami. Przedstawienie 
pelasz był kopiony u handlarza starzyzny, | ostatnich wyników, badań naukowych i po- 
któremm jakiś mlody człowiek stale sprze: |stępów w teglimićę fotografii, zarezerwo- 
taj daty kupelasze, biorąc w pęta e | wht sobie prelegent do drugiego odczytu, 
zn dr owiednią dopłatą. ~P zakończając obecng zdjęciem ubrazu foto- 
konano się następnie, że'teń młody czt- Paliczaego sali wraz z słuchaczami przy 
wiek byłstałym pościem restamracyi wzniian- | świętię. magnezyowęm. 

kowane), rozciągnięto więc nad ri ścisły: "b. 

nadzór, Pierwszy raz pozwolono mu. wyjść 

z łupem bezkarnie, . lecz. na-drugi dzień 
gdy już miał wyjść z kapeluszem umyślnie 


Liverpool, 15-go kwietuia Bawstna. Hprawyslauie 
końcowe. Obrót 12,000 bel, < hip na spekalącyg 
wywóz 1600 bál’ Mocno. Middligg areryk dł 
na kwiec. maj 67, sprzedawcy, wa maj czerwi 
tfa sprzedawey, na czerwiec lip. 67/,, sprzedawu 
ud | lipiec sierpień 61/5, nabywcy, ua slorpied 
sień 69/,, AM y pa wtsoiel padac, Gal, tabyw= 
s po”, paźd. list, 5%/,, sprzedawcy, ma listop, grud. 

4 WEY., 

Now-York, 15 kwietnia. Bawana 113/,, w. N. Ors 
lennia 117 

New-York, 15 kwistuis, Kawa (Fair - Rio) 20,50, 
Kawa Fúir-Hio X 7. low ogliunry. wa kwiet 17.60. 
ua czerw. 17.82, 


z udziałem przedstawicieli uniwersytetów, 

Petersburg, 16 kwietnia. (Ag. p.). Ogło- 
szono. rozkaz Najwyższy, udzielający eza- 
sowo niżej wymienione ulgi w warunkach 
otrzymania oficerskiego stopuia dla osób, 
które ukończyły uniwersyteckie kursy na 
wiosnę 1889 r., ub ukończyć je mają na 
wiosnę 1890 r., jeżeli też osoby po złoże- 
nia odpowiednich egzaminów jesiennych 
w komisyweln wstąpią do wojska nie póź- 
niej jak 31 grudnia r. b, jako ochotnicy. 
Tym, którzy mogą własnym kosztem przygo- 
tować się do oficeyskiego egzaminu w szkole 
wojskowej, dózwolić składać tenże egza- 
miu w jesieni najbliższej po wstąpieniu do 
wojska, nie czekując normalnego termina 


— „Warszawskij dniewnik” donosi, że 
władze. celne wytoczyły | proces jednemu 
w fabrykantów warszawskich o gprowadza: 
nie”z zagranicy przemycanych wstążek jed- 
odstawionym, przytrzymano go za” rękę | wabnych i półjedwabnych i sprzedawanie 
je srodze obitó: Młódzian nie pokazał się| ich po. opatrzeniu zaakiemń własnej firmy. | wiosennego w roku następnym i przyzna- 
więcej „w „testauracyj, %*Y na mieście nikt | Preteusya skarbu wynosi 358,000 rs. | Jącosttwszeńgtwo, w slużbie: tym, którzy 
go potem nie zauważył. = Ciąbnienie czwartej klasy loteryi kla: złożą ten egzamin przed składającymi na 
(—) Alarm. W pewnym domu przy nlicy | sycznej R Asa ROWkiego odbędzie się 
Adaki r z mieszkania jednego z bie-| w dniach 19-i-bt-maja. 


TELEGMANY GIEŁDOWE. 


Blełdą Warszawska. 
z końcem giełdy 


Za woksje krótkoterminowe f 
us Berlin æa 100mr, , -. , . | 4620 | 44.95 


niej lokator trzeciem piętrze Patersb sa Lawina 1 E JUL SE yty EE 
dniejszych lokatorów, na ciem piętrze, atersburg. na Paryż za SPY , k 
E EA onegdaj wieczorem ogromny pisk|. — atanh, wiedomosti* zapewniają, że „1a Wieleń xa 100%, ; . . . | 77.38" | 76:85 
i wrzask kilkorga dzieci, co w nieopisany | nowo projektowant reforma pozostawi 0- Za papłery państwowi, 
sposób przestraszyło sąsiednich lokatorów | brońców A dęba tylko przy sądach | oddziału moskiewskiej szkoły junkierskiej, co Listy likwidacyjne Kr. P 5976 | 89, i 
na całym korytarzu. Większy jeszcze po- | pokoju. Opłata za pozwolehid stawania ma | możebnę jest. tylko gęsi wastępuego ro-| Ruski poky ważkie — i a 7 
ploch powstał, gdy zastano. drzwi od owe- | być podniesiona. | Ku po wstąpieniu do wojska, przyznać |  „ 4%% poż, wewne. r.1837 . . | 0635 | 86.35 
go mieszkania zamknięte. Posłano czem-| — „Graźdanin* donosi, ŻA w przyszły Listy zast. siem, Sory- i em ka 
prędzej po ślusarza, który otworzył zamek, | wtorek komitet ministrów rezpatiży kwe- tatei Waria Se kr E e 534 
kazało się, że dzieci pozostawione same, | styę wyboru portu w Sewastdpolu lüb Teb- dai dż W 0-1 
jprzelękły się szczura, spacerującego po | dozyi, a w nadchodzącą sobotę projekt nie- 98,25 | au 


Listy zat. m ŁodsSerył 1: . 
-h i " s M. „| 98/25 z. 
LIE w ow HC, „| 492.76 | m— 


Giełda Berlińska, 


Bauknofy ruskie zaraz „, ,. | 2283— 222,85 
n Uk dostaw. 283.- | 223.:— 
Dyskonto prywatne, =. . [87% Ca 


3e Å- powodu. zaczęły krzy: 


ty. niu. i z 
czeń wniebóio y. 

(—) Od uderzenia. W ubiegłym tygodniu 
ogieł, należący do Moszku D., kopnął w 
brzuch piekarczyka, Abrama E., skutkiem — Wyszedł z druku w przekładzie Ostol 
alek złe Aalto buki Fo Y- j(e.żawickiej) „ Wybów powieści* M. Hen- 
f b, + Se c 4 r<4 
uje si Elna AR doli. 77 (7764 PE dd E a 
m) Adi Obłąkany niejaki G., w przy- bnej odbitee odczyty d-i Fab 

„U 


wały Fabian. 5. pg 
sh, SA akc: Ha. Ji: einingeńsk nid Aidaa] ad 
E Myan 


| 
Dei roku bieżącym Warszawy, z poz | 
p możliwości wstrzymania przebudo- 
të ró 
opodobnie przeciągnie się długo, gdyż ra- 
k jest głęboką. M” wę 


| 
tru Wielkiego, * | 

(—) Wypadsk. W, ej. ręstauracyi| & r nlg 
iemłody Jas człowiek PE ea óny-| U ROZMAI roS CI. 
ył atakiem apoplektycznym, „Podjęta, go iet J4! 
adwieziono da dora, gdzie od kilkunasta t naya karol Dora p 
ül znajduje się bez nadziei życia. |i |dnia 1 września roku bieżącego połączy się w ole, lat dł, ©. scs 
(=) Wyziewy. Zabójcze wyziewy podno- | jedno państwo federucyjna fla wzór Stanów Zje- wangelloy: dzieci do lat I$-tu zwayto 
m% się co wieczór na ulicach naszegó mia* | gnóczo A fki północtiej, Każde z państw i 
ta; należałoby: ptzeczyszczać częście ki l jdo będzie mianowało m fok jeden wspól- 
ztoki i przedsiewziąć, środki di > ydenta, który będzią miał przy sobie 
yne. , MII C : ti składający pig z 5 członków 

RC, a i izbę, dy której każde z państw awiązkowych 
będzie wysyłało trzech reprerchtantów, v] 
u% WyBtąwa Beatrice.” W dzień 600 Jet- 
niej, rocznicy, zgonu idelnej + chanki najwięk= 
szego z pottów: włoskich otwśrtn będzie pod 
jej imieniem wystawa moda wytworów pracy 
kobiecej 'we/ Florencyi, w r erqym nmfite- 
atrze „Politeama*, przybi w stylu ataro- 
żytno-florenckim, W jednej 2,sal będzie zebrane 


wszystko, co tylko napisano” prozą lub wierszem |. 
we Włogózh 3, pore i roi na; cześć |: 
dziewicy, z promieni wzroku rej gonisz ut- 


kał jednę z najcudowniejszych pieśyi . świąta, liala 


których zmian w roza nah gimnazyal-, 
nych. Wakacye letiie mają być nieco prze- 
dłużone. j] i 


Z literatury I sztuki. 


Malżeństwą zuwarte w dniu 16 Kwietnia: 
W parafii ewangelickiej 2: Edward Rei $ 
Emilig pra Juliusz Hermann Wandę, d 
ern. t ' u ELEN] 


Š Pięć republik środkowej” Ameryki oñ 


lica i ZW 
1, w tej li jężowyzu 4 | i 
Sura, Marjam aka, lat 82. |; , 


IKRONIKA, 0, 


Warszawa. 155, | ib UD: 
= Projekt do prawa o ad ościach, jak 
dnosi „Gazeta sądówa/! ehódiąż jest już 
rzedstawiony w radzie państwa, nie uzyska 
NIA prędzej, niż na jesiennej se- 
rady, 


at Ryki uczniówe do pra; 
imajstrów obciążył grzywną magistra 
Masta Warszawy; na, skutek, przedstawie- 


OET c 
diupat dtyl i Twal W 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


W, „Szkole kole p." H. PERLA 


dam H. Lublinera, 
paowa a są uczniowie ħa nowy 

licki kurs szkolny. 
651—3—1 


TEATR TALIA 


w sobotę d. 7 (19) kwietnia r. b. 


Wielkie przedstawienie 
MAGICZNEJJ 


w %ch ODDZIAŁACH | 


przez znanego profesora ji 
Kawaleria hedh a EE | 


Podziękowanie. 
Apolinarego de Kannet| 
Bilety i programy są dò naby- 


AP ai JRE Nie będąc w stanie podziękować 
tersilg 668-3-2 wszystkim osobiście za tyle dowo- 
Mieszkania do dów miłości i przyjaźni, jakich dozna- 
i wynaj ęcia łem w dniu JU BILEUSZU 25* letniej 
Kl rwa działalności swej pastorskiej, czynię 
wiadowość w kaucelaryi przytałka. to niniejszem i streszczam całą swą M 

wdzięczność w jednem z głębi serca 

płynącem słowie: „Bóg zapłać”! a 


X. Pastor Rondthaler, ju 


POSZUKUJE SIĘ 


Mieszkania 


złożonego z 6 pokoi z wszelkiemij) 
wygodami, od. strony południowej, 
w okolicy od pałącu p. Heinzla do |gzqfj 
Nowego Rynku. Oferty w Admi- 
nistracyi „Dziennika*. 650—3—1 i 


Na życzenie Szanownych Kli- 
entek do 


pracowni SUKIEN DAMSKICH 


Kev wł. Dzikiej Nr. 523, dom p 
ermena, parter, sprowadzoną została 
a Try ny? 9 mp: ja i $zko- 
ły W-ej D: na dy Warazawie 
nowa zdolna dyrekirysa ? 
a za beargin r mu Era ; |= jprm camge N/T, ASPR m - - 
sdaiajana, gastyi wymagania Sza» a 5 e o a a A = A > M M RW 7 za lm W, - v, > 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYK 
Z KLASZTORU FECAMP WE SERANGYI 


borny, wzmacniający, trawiący, 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH w % 


z Pań. 35—12—1 z ud 
pęk ETA. A mał S 24 
Nowo otworzona od 1 stycznia 1890 roku |Ś© 4 SEO > 
pracownia wszelkich ubrań damskich AERO RCYDNE CA Ę i| RS 
TTW przyjmuje takowe i je , i - m 
Malan Saia. 


Za energiczny ratunek przy pożarze fabryki 
naszej w nocy z 16 na 17 b. m., składamy niniej- 
szem Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej ser- 
deczne podziękowanie, 


Daniel i Jakób Dobraniccy. 
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dom Ramisa, i 


W mieście liczącem 5 tysięcy mie 
szkańców., z powodn podesałych lat 
właściciela, ks do sprzedania” w 
każd ym czasię 


- Piekamia 


u: tująca od 40 lat. Wiadomość 

yszogrodzie, gub. płocka. n wła- 
ściciala B. pią (zai szej pa 
średnictwa). 139— 4-— 1 


OGŁIBIEHTE. 
Cyaeónuii Hpncrasw Catsus Ma- 
pożwx» Cyxekh S-ro Ilerpokoncka 
ro Qxpyra Mrudriit Benonoss Cy- 
muanckiii, æareIberBy MINÄ Bt rop, 
Jloąsu Br gouh |N. 1437, oGwanan- 
ert, uro 11 -Ańpbax 1890 roza 
c» 10 aac. yrpa, BŁ koa, Hone; Po: 
Kune, BŁ A0xB) nokoliuaro Boma, 
Gy4€T% NpOXdBATLCH ABUKEMOE KAY. 
nmecTzo ocraBiuteca Uocab noKoii: 
uaro Dąuynąa Heus, sakaroanie 
eCH Bh h Ghabb, cooub, oh 
nenuoi yrsapa wont 
pra Pabn, Bh hP PYÓ-, XON HQ TAKb 
RAKE TÓPMA KTOPRAŃIE TO W BEH 
moryrz Grts upeądaruecau une 
ondaks, 
Omuch u ombary MpoLABACMKXh 
NpeXMETOBE MORHO pRYACHATPREWTE| * 
y Oyxacónstó Mpierasu u nb etb 
ef ną, yder onoli, 
r. Jloxa, % Auphan 1890 r. 
Qyzeómnii lipuerasn Cymunezil: 
684— 1 


= Ni Bajano a Gi tylko 
14 
1. ust żadnych nadladowanych podobujoł produk um a naa Bis ROOM 


w WARSZAWIE: n panów A. Stępkowskiego, Wierzbowa 9 
Simoni Stèeki, Krakowskie-Przedmieście, W. Kotecki, Leszno 
14, Kułakowski i S-ka, Marszałkowska 131, Edmand Langner 
Nowo-Senatorska, Karol Lesisz, Krakowskie - Przedmieście 4, 
Aleks. Boquet, Hotel Rzymski, J. Lijewski i S-ka, Krakowskie-Przodmieście 6, A. 
Skorupski, Krakowskie-Przedmieścia 19, Sowiński et Szulc, róg Przejazd i Długiej, 
Wł, Nowicki, Marszałkowska 40, Sehoher et Zawadzki, Senątórska 24,1 Yini slaw 
Miller, A. Roesler i 5-ka, Elektoralna 1, L. Gont, Płac Bankowy i Nowy-Św łat 7 
P. Voigt i S-ka, Bielańska 5, E. Spralowski, Podwał 8, K. Arkuszewski, Hoan 
J. Purwin, Miodowa 18, Aleks, Pollack, NowyŚwiat 1, Stanisław Mędrzecki, Tre 
backa 15, A; Hintz, Plac Zamkowy i A4 Wnorowski, ulica: Twarda 8 i Hara 
1598-—1 


"U 


Nagrody rs. 50!! 


W nocy z d. 16 na 17 b. m. skradziono z wo- 
zowni należącej do W-go J. Kunitzera w Widzewie nastę- 
pujące przedmioty 
I futro niedźwiedzie dlugie niebieskie (liberya), 2 płaszcze gumowe (Regen- 
mantle) jeden żółty drugi czarny, para poin bawełnianych białych, 
3 białe chustki na szyję, miotelką do kurzu, 3 skórzane opony | kawałek 
<eraty oderżnięte od powozów | zabrane. 

Ktoby wskazał złodzieja oraz przyczynił się -do odzyska- 


nia skradzionych rzeczy, otrzyma powyższą nagrodę. 


Mododadoinónh 
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NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


KTO UŻYWA 


Kliksira W ielebnych OO. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 


mek | 1373 Piotra Botrsswi 


Sażtódony zlotemi medalami w Brukseli 1850 r. I w Londynie 1894 

Codzienne użycię kilku kropel tego 
zbawiennego eliksirn zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsłą i odświe- 
ża wybor nie usta. Jest to jedyne le- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 
najlepszy z istniejących Środków leezni- 
czych, zapobiegający wszelkim clerpie- 
niom zębów, 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
) cze przez OO. Benedyktynów proszek 

3 "M i pasta do faasi n zębów, które 867-10-5 
(sich równieź nabywać można we wszyst- PTR" 
S$ kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów |INFER FPFF 

aptecznych. Agent, główny Segni m, Bordeaux 106 % 108 Croix 

Jlodeoweno liessypoń 5 


Fabryka Tabacza w Petersburgu 


A. N. SZAPOSANIKOWA 


poleca nowe papierosy 
dużego formatu, 
z wyborowego tytoniu tureckiego w maisso- 
wej bibułee, 


40 sztuk JO kop. 
5 sztuk 5 kop. 


Nabywać można wé wszystkich 
skladach i magazynach tabacznych 
w Warszawie i na prowincji. 


Kamo m łaskawym względom 
wnej Publiczności m. Ło< 
k Je ly aj Poan 


Iepe: pinterig 


m Piotrkowskiej i Zawadzkie 
dom Wigö Petersa, 
griaa -* 


po 5 Kaptaa T690 r. W druków „Dziówańka Łódzkiego 7 


